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.^vM^czoraj w Kościele XX. Augufstjanów  pod­
c z a s  Summy, graną była ' przez Amatorów i Ar­
tystów Msza kompozycji Józefa Sh-faniego; 
Ofertorjum D jabellego , Kanon z fletem solo .—• 
Onegdaj p rzyby ł do tutejszej stolicy JYV. JX. 
Zglerticki Biskup Gortyński, Administrator Dye- 
cezji Krakowskiej: —  Wczoraj u J W W\ de Fuhr- 
m an  by ł  wieczór zaszczycony obecnością do­
stojnych osób, w czasie którego przedstawiono 
widowisko sceniczne przez Amatorów w ięzyku 
francuzkim. — Dzieci J. A. L. przesłali Redakcji 
Kurj.era Warszawskiegoj dla biednej Wdowy z 
5rgiem dziatek oszczędzone z zabaw złp. 9 . —  
Wczoraj rozstała się z tym światem ś. p. Ama- 
lja z Moritzów Poclbielska  przebywszy lat 67, 
pogrążone w balu dzieci zapraszaią krewnych
1 przyiacioł na exportacją ciała dziś na smę- 
tarz Powązkowski z domu Zgromadzenia refor­
mowanych przy ulicy Leszno N r 6 6 6 . —’ S k ła ­
dam, najczulsze podziękowanie łaskawemu zna­
lazcy instrumontów chirurgicznych które w d.
2 b.m. i r. zgubjonemi zostały, be lubo było 
wynagrodzenie, takowego przyiąć niechciał, a- 
le ieszcze przez swego syna do mieszkania mego 
przysła ł,  za ct> mu jestem winien dozgonną 
wdzięczność. W . Z y k ,  C hirurg .—  Na wczo­
rajszej maskaradzie znajdowało się osób 1,800, 
by łaby liczniejszą, lecz przeiazd a nawet przej­
ścia są pó odwilży niezmiernie przykre. Ba­
wiono się wesoło, a tym razem wiele masek 
było interessuiących. Myśliwy, znać be mu się 
łowy udały, bo miał świeżego zaiąca za pa­
sem. Za wnijściem sztukmistrza spodziewano 
się be zabaw i obecnych, ale prócz podrygiwań nie 
odznaczył się innym kunsztem. Wieśniak nader 
zabawny zbukietein przy kożuchu, spra w dził da­
wne przysłowie. Ze wszech miar zasługiwał 
na pochwały szanowny Pielgrzym przedaiący 
drukowaną poezją zachęcającą do wspierania

Jnstytulu moralnie zaniedbanych dzieci, iakob 
■ego skarbonka napełniła się darami osób łączą­
cych zabawę Z dobrym uczynkiem; zebrał dotąd 
najhojniej.od wszystkich bo zł. 243 gr. 8. Piękne 
by ły  Płaszczyki błękitne w srebrne pasy. E le­
gant karciany i tym razem boleśnie narzekał  
na niedostatek poniterów. W ykwintny Adonis 
nadał sobie numer 3ci, miałnadzieię zwrócić u- 
wagę tylu piękności, ale doznał losu tylu pe ł­
nych miłości własnej Adonisów, i został omi- 
ianym. Nader przyiemnie bawiło obecnych we­
sele wieśniaków Mazowieckich, w 20 osób płci 
obiej przybyłe; na odgłos ich skrzypek wygry­
wających obertasa, ustał walc sławnego Slrau . -  

sa  wykonywany przez orkiestrę, a wcale zgra­
bnie tanczony Mazur ożywił zabawę we wszy­
stkich salonach. Wszędzie się uwijał mały K u­
chcik szukaiący s łużby, ale iej nie znalazł, bo 
uważano be zbytnie wcześnie zac*ynaxczas tra­
wie na zabawach. Babulka przedawała obwa­
rzanki; zebrane za ten towar złp. 25, złoży­
ła  dziś rano na wsparcie podupadłych Ba­
binek. Spekulant loteryjny zawiesił wygrane 
u niego kwoty na swych piersiach i plecach, a 
cała iego odzież, składała się zswistków maią- 
cych rozmaite numera; miał on dosyć amato­
rów. Domina seledynowe z czarnym, znać be 
by ły  dziełem znakomitego artysty, w dobraniu 
deseni. B ył też romansowy Staruszek otoczo­
ny 2ma Damami, maiący serc kilkanaście; w 
t łoku  powoli ginęły mu te serca, i paostatek 
został bez żadnego. Ledwo ła z i ł  bardzo chory 
Jegomość,' lecz wesoła Maskarada dodała zdro­
wia, czego dowiódł apetyt, zrepetował bowiem 
4 porcje szynki i porcją ozom, Do bardzo gu­
stownych ubiorów należały fantastyczne w ko- 
lorach pąsowym, białym, z pelerynami masy- 
fowemi i złotemi głów ozdobami; rówijieb pą­
sowe z czarnym. Pokazały się 2 Mesynjenki
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w b ł ęk i t nym ubiorze;  hoża icb postać s ięgnęła  mencie tenże Gror.ostrfj rzuciwszy się na niego,
mnóstwo adoratorów;  atoli głos i rubaczność kamieniem mu głowę pogrucho ta ł  a gdy wi-
w y da ły  że to byl i  mężczyźni!  Dwie przyi emne dzia ł ,  że Cebulski  natychmias t  nie skonał ,  do-
Kwes t a rk i  zbierające w puszkę dobroczynne o- b y ł  noża i pode rżną ł  mu gardło.  Ledwo co
f iary,  dziś p r zys ł a ły  złp.  74 gr. 13, przezna-  czyn ten ok ropny pope łn i ł ,  a u j r za ł  prz,  chn-
czaiąc dla In s tytutu  moralnie zaniedbanych dzie- dzącą dziewczynę Franciszkę- M io k a la fi, Rozu-
ci z łp .  40 gr.  13, dla W do w y  z 5giem d/.ieci mieiąc,  że ona zbrodnią wyda,  napad ł  podobnie
z ł .  20, i dla Starca nieszczęśl iwego z ł .  1 4 . —  i na nię i z amordował  ią. Czapka zabitego Ce-
W  wielkim Tea tr ze  po F ra  d ja w ó ld , przy w o- bulskiegn,  k tór ą  sobie Gronostaj  p rzywła szczy ł ,
łani  JPanua W o lk ó w ,  oraz JPP.  'D obrski i doprowadzi ł a  do wykrycia  zbrodni ,  do której
Z o łA o w sk i,  a po. W u ia s z k u -.sl im e r y k i  wszyscy.  się Gi onostaj nareszcie i sam p rzyzna ł .  Scena
—  Najnowsze Tańce  karnawa łowe  grywane  na okropna stracenia zwabi ła  mnóstwo ciekawych;
wieczorach tańcuiącyęh w obu Resursach i na winowajca,  żałuiąc czynu swego, wstąpiwszy
Maskaradach ,  i a k o t o :  W a l c  skomponowany na na rusztowanie p r zemówi ł  słów ki lka do w i-
pjanof:  p r zez A. A a u teck ia g o , z ł p .  1; W a lc  dzów, napominaiąc rodziców,  aby dzieci swoie
na pjanof: przez L. I I ,  z łp .  I ;  W a l c  na pjani f: s tarannie wychowywali .
prze-z R a szk a , z łp .  1; Mazur  na pjanof: przez  N iem cy.-— Wątp i ą  aby • Poseł  Auśtr jacki  b y ł
JFreie.ru, z łp .  I;  wyszły  wsk ł ad z i e  muzyk i  Jg.  wys łanym do dworu D o n n y  M a < ji , mówią a-
Klukow skiego.  toli,  że to może  nastąpi  po osobistem zaślubię-

Z  P o z n a n ia  d. 30 Stycznia.  —  Dziś  z rana niu tej Królowej  z Aciein K o ta rsk im .  W ą tp i ą
miel i śmy tu smutne,  a Dzięki  Bogu rzadki e u również aby w tyin czasie wróci ły dawne zwiaz-
nas,  widowisko st racenia,  k iedy J akób G rono - k i  dworu Papiczkiego z Po r t uga l sk i m .   Ba-
s la j , k tó ry  podwójne popełni ł  zabójstwo,  ko- ron R o ts z y ld  d aw a ł  niedawno w Wiedn iu  śj r ie-
ł e m  bi ty  zas łużoną poniósł  karę.  Zbrodniarz  tną ucztę,  na której  znajdowal i  się : Ambasa-
maiący la t  23,  b y ł  synem ubogich,  ale uczci- dor  Rossyjski  i wiele znakomitych osób. —  Trzę -
wycb  rodziców w Sękowię  i p rowadz i ł  aż do sienie ziemi tak znaczne w R z y m ie  wydarzone
popełni enia  morders tw,  za które  dzisiaj poku-  w nocy d. 10 b. tn., dało się także  uczuć i w
tową ł ,  nie naganne życie,  t rudniąc się rozbi- W ie d n iu ,  lecz bardzo słabo.  —  Niektór e dzien-
ianieni kamieni .  D. 4 Kwietnia r.  1833 ode- niki Niemieckie doniosły,  że od nieiakiego cza-
br awszy dla siebie i brata swego zwyczajną  su M u lta n y  i W o ło s z c z y z n a  zwracaią bai dziej
zap ła tę  za robotę ,  uda ł  się do karczmy w Po- uwagę dyplomatyczną.
drzewicach i piiąc wódkę p r ze g r a ł  wszystkie J itig lj-a . —  P. O konel zna jdowa ł się d. 25 
swoie i po części swego brata pieniądze.  D.  6 z. m. na posiedzeniu rzemieśników Dubl ina,  a
Kwietnia  z rana wyszedłszy z .karczmy chcia ł  polem na danym p rzez  nich obiedzie,  w d. 26
się udać na miejsce roboty.  W  drodze spoty- i 27 znajdował  sie w L iw e rp o lu ,  a potem w
ka Datnazego Cebulskiego,  malar .  zy • •, a są- R trm in h a in ie  i w obu miastach b y ł  hojnie czę-
dząc że ma pieniądze p rzy  s>.bie, żądał  od nie- stowaiiy. W'  Liwcrpolu miał  d ługą  mowę na
go gotowego grosza. Ws zakże  miał  tylko Ce- publ i cznym placu do l u d u . —  Postanowiona kom-
bu lski  I grosz polski  p rzy  sobie,  którego mu missja,  która  się ma naradzać względem ustawy
Gronostaj  nie odebra ł ;  poczem oba razem da- o ubogich w J r l a n d j i , przeds ięwezmie także
lej w drogę się udali .  Po nieiakim czasie za- ś rodki ,  aby nieszczęśl iwe wdowy i s ieroty cier-
g roz i ł  Cebulski  Gronostajowi,  f.c. go z powodu piące dotąd nędze w tym kraiu,  odebrały  na-
zamier-eojmgo złupienia  zaskarży;  ale w tym mo- leżyte  wspa rc i e .— Rzymski  Bank ię rT t r a :  T ur-
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ło n i d ługo bawiący dla interesów p i e n i o n y c h  
w Londynie,  t e r az  opuści ł  tę stolicę. — Znacz-: 
na liczbę okrętów parowych buduią  w rośnych 
portach.  —  Alderman W o o d  w Londynie,  wziął  
niedawno w sukcesj i  po swoitn k rewnym 16 mi- 
Ijonów złp.

T u r c ja .—  Listy z S t ambu łu  doniosły d. 24 
z. m. ze w tej .stolicy znaczny  dom handlowy 
Angielski  upad) ,  przezco także 2 domy handlo­
we w S m irn ie  i w S y r a  upaść musiały . —  Z 
E g ip tu  odebrano wiadomość,  że, cena bawełny  
znacznie spadła.

łJ is zp c m ja . —  Mówią źe J ene ra ł  E w a n s  na 
powrot  zdoby ł  twierdzę  G uebara  , część gar­
nizonu podda ł a  się. '— Potwierdza się o nowej 
walcę, w której  Jzabel iści  utracil i  przeszło 
1,000 ludzi.

F ra n c ja .  —  Bogaci stronnicy K a ro la  X g o  , 
mieszkaiący na przedmieściu S. G erm anu  w 
Paryżu,  zebral i  się d. 26 z. m. na balu danym 
w sali W e n ta d u r ;  dochód z tego balu p r z e ­
znaczono Pensjonarjuszoin znajdującym się na l i ­
ście cywilnej  Karola  Xgo,  zebrano 80,000  f r .
■— Między Paryżem a Londy nem telegrafy lakma-  
ią być urządzone,  że wiadomości te miasta wza- 
lemnie inógą odbierać w ciągu pół t ory  godziny.

R o zm a ito ś c i .—  Na licytacj i  różnych l istów, 
dokumentów i ręknpismów po s ł awnym nie­
gdyś Księgarzu D o d s le j  w Londynie,  l i cytowa­
no także bardzo wiele kontraktów które ten 
księgarz iakoteż i inni, zawier a ł  z Autorami 
swego czasu; i tak,  pokazało się że M ilio n  za 
rękopisin R a iu  u traconego  d. 27 Kwie: l (167 
od wydawcy S im o n s  dostał  200 złp.! a Jan  
P a u l  od księgarza R ekm a n  za rękopi sm D ja -  
bełskie p a p ie r y  tylko 2 ta lary i z łp .  4  ot rzy-  
róał. J u n g  za suo ie  N oce  w r. 1753 za p ie r­
wsze 5 pieśni dos t ał  1 60 gwinepw,  za 6 tą pieśń 
50 g-wineów, zaś J a n  W  es le j  za łożycie l  s ek ty  
melodystów przekonany o p rzed rukowan ie  tego 
dzieła,  mus ia ł  natychmiast  2 ,000 z łp .  wyna­
grodzenia D o d sle io w i  zapłacić.  Jo n so n  p rze-  
dał  r ękopi sm t łómaczenia 10tej S a ty r y  Ju tee-

iia la  za 2 ,000 złp.  O poecie G ra j  powiadano 
że on nigdy honorar juin u iebrał ,  ale . to nie­
p rawda,  zna l az ł  się bowiem kwi t  na 100 du­
katów k tó re  mu D o d s le j  za dwie Ody zap ł a ­
cił .  R u rk ę  za swój I s zy P a m fle t  o t r zyma ł  12 
dukatów,  zas za syvoie s ł awn e  U iva g i n a d  re­
w o lu c ją  fr a n c u z k ą  o t r zyma ł  4 , 000  złp.  Zia 
p ie rwsze  t łómaczenie  C ierp ień  m ło d eg o  W e r ­
te ra  p r zeznaczy ł  D o d sle j  honorar juin 1,601) 
z l Pz  sposobem wydało się bardzo wiele
taiemnic księgarskich,  sam nawet  bogaty H o­
ra c y  W a lp o le  Oie wzgardzi ł  summą 4 ,000 złp.  
za his toryczne wątpienia o cha rakt er ze  R y ­
szarda I I I g o . — Już teraz w Paryżu  po wszy­
stkich ulicach ieżdżą kolumny zaf i s zami i  roz- 
mailemi doniesieniami,  wieczorem zaś to wszy­
stko bywa oświecone.— Będący teraz 4 Chiń­
czycy w Londyn ie ,  doznawszy oszukańslwa i 
niernaiąe o czem wrócić do ojczyzny,  podali  
prośbę Królowi Angielskietnu zaczynającą się 
od takich słów:  „o b y ś  Królu Żył  10 ,000 r a ży  
po i 0,000 l a t / ‘—  Xżę  K o b u rsk i  pos ł a ł  swoią 
minjnlurę Królowej  D o n n ie  M a r j i  opr awną  w 
b ry l anty  wartuiące bl isko 100,000 złp.

P o ni ew a ż  t arg i ,  na  d os t a wę  różne j  Amuni c j i  d l a  
Uczn i ów A p t e k a r s k i e g o  W y d z i a ł u  C z y n n e j  Ar mj i  
- 4  St .yczni»/Ó L u t e g o  p r z e z n a c z o n e ,  za n i e z g ł o -  
szenieiu s i ę  ządaiąc.ych p r z y i ą ć  n a  s i ebie  t a k o w e ,  
u s k u t e c z n i o n e  nie z os t a ł y ;  dla  t ego  z a w i a d a mi a  się 
ż e . t a k o w e  t a r g i  o d b y ć  inaią ,  p o d ł u g  p r z e p i s ó w ,  
28 S t y c z n i s j D  L u t e g o ,  i ako  w dz i eń  dla  p r z e t o r z -  
k i  n a z n a c z o n y ;  p r z e t o r z k a  zaś  ma być  p r z e n i e s i o ­
ną  z a t em na dz i eń  L u t e g o  r. b.  —  J n s p e k t p r
A p t e k a r s k i e g o  W y d z i a ł u  C z y n n e j  Ar mj i  R a d c a  
S t a n u  S ik iń s fc i.  —  P o m o c n i k  J n s p e k t o r a  A . B ta -  
godoroJJF.

P R Z Y I E C H A L i  do W A R S Z A W Y .  
C z a c h o w s k i  P i o t r  z C z a r n e g o l a s u ,  T u r s k i :  Jgn-a: 

Dzie:  z Suche j ,  B o g u s ze w s k i  P u ł k o ;  z Mi ę d zy r zy -  
ca,  Ol ićhewi cz  Kommi s:  7 klas :  z W i l n a ,  K u ł a k  
P o d p u ł k o :  z R a d z y m i n a ,  P o p ł a w s k i  J a k :  Dzie: .

D O N I E S I E N I A .
Na Ba lu  w R e s u r s i e  w M n i s z k o w s k i c h  P a ł a c u  d.

6 b .  m.  z g u b i o n ą  z o s t a ł a  S Z P I L K A  - b r y l a n t o w a  
m ę z k a ,  w k sz t a ł c i e  n i e z a p o m i n a j k i ,  z (rciu d os yć  
d uż y ch  b r y i a u t ó w  z ł o ż o n a ,  z l i s t e c z k a m i  w k t ó -
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r y c h  d r o b n e  b r y l a n c i k i ,  U p r a s z a  s ię  b t k  n a j m o ­
c ni e j  z n a l a z c ę  i z b y  ią r a c z y ł  o d d a ć  d o  H a n d l u  
S u k i e n n e g o  A.  T .  Z i e g l e r  p r z y  u l i c y  M i o d o w e j ,  
g d z i e  o t r z y m a  w d z i ę c z n e  p o d z i ę k o w a n i e  l u b  n a ­
g r o d y  D u k a t ó w  2 ,  i e£e ł i  b ę d z i e  ż ą d a ł .

P o t r z e b n e  są 2 W I O S K I  w  p o ł o ż e n i u  za  W i s ł ą  
w  n i e d a l e k i e j  o d l e g ł o ś c i ,  i e d n a  o d  d r u g i e j ,  z  w y -  
g o d n e m i  pomie«;zkani&mi ,  d r z e w e m  o p a ł o w e i n  i 
p a s t w i s k a m i ,  k t o b y  s o b i e  ż y c z y ł  w y d z i e r ż a w i a ć ,  w  
c e n i e  pocz.nej od  2ch  do  Ąch  t y s i ę c y  z ł :  z a  k a ż d ą  
w s z e z e g ó l n o ś c i ,  ni ech s ię  z g ł o s i  na  B e d n a r s k ą  u -  
l i c ę  po d  Nr 2 6 7 8 ,  na 1 p i ę t r o  \r  o f f i t y u i e .  L i t ;  B.  JV1*K.

W  d n i a c h  2 9  i 3 l  S t y c z ni a / i . O  i 12  L u t e g o  r . b .  
o g o d z i n i e  10 z rana o d b ę d z i e  s ię w K a ń c e l u r j i  A r ­
s e n a ł u  W a r s z a w s k i e g o ,  na  s p r z e d a ż  p o z o s t a ł y c h  
o d  p o l o w y c h  A m b u l a n s ó w  3 8  s z t u k  . ż e l a z n y c h  r y ­
g o r ów ,  p u b l i c z n a  L i c y t a c j a  in p l u s ,  na  k t ó r ą  chę ć  
m a i ą c y ,  z  s t o s ó w n e m  Va dj u l n  z g ł o s i ć  s i ę  z e c h c ą . '  
R y s o r y  r z e c z o n e  p o d  z a r z ąd e m K a p i t a n a  W a g l e w ­
s k i e g o  z o s t a i ą c e ,  na d z i e d z i ń c u  r o b o c z y  in A r s e n a  
ł u  w  k a ż d y m  c z a s i e  widz ieć ,  m o ż n a .  Z a r z ą d z a j ą ­
c y  A r s e n a ł e m W a r s z a w s k i m  K a p i t a n  A r t y l l e r j i ,  
i P ł i c h o n i n .  t D d n n e m a n n  T ł ó m a c z .

M A S Ł O  L I T E W S K I E  n a d e s z ł o  d o  d o m u  Z a i e -  
z d n e g o  M a z o w i e c k i e g o ,  p r z y  u l i ey  B e d n a r s k i e j  p o d  
N r  2 6 8 9 ,  s p r z e d a i e  s i ę  p o  m i e r n e j  c en i e ,

W  P i ą t e k  d. 5 b.  m.  w p r z i e ź d z i e  p r z e z  M u r a ­
n ó w ,  z g u b i o n o  P O R T F E I L  c z e r w o n y  do  z a m y ­
k a n i a ,  w . k t ó r y m  s ię  z n a j d o w a ł a  P i e c z ę ć  R z ą d o w a  
z  n a p i s e m  . , U r z ę d n i k  do o b j a z d ó w  L e ś n y c h  * P u -  
l j a r e s ,  P a p i e r y  S k a r b o w e  i B a n k o w e ,  o r az  p r y w a ­
t n e  L i s t y .  Ł a s k a w y  z n a l a z a  r a c z y  o d d a ć  p o d  Nr  
1 1 0 9 ,  p r z y  u l i c y  W a l l c ó w .  za  n a g r o d ą  z ł ;  20 .
1 P r z e z - o z n a j i ń i e n i e  4 W .  J e n e r a ł  J n t e n d e n t a  C z y n ­

nej  Ar mj j  po d  d n i em  1 0 / 2 2  S t y c z n i a  o g ł o s z o n e  w  
N r 2 e 2 2 ,  23  i 2 4  Knr j e r a  W a r s z a w s k i e g o  u c z y n i o ­
n e  b y ł o  w y z w a n i e  do  L i c y t a c j i  na d o s t a w ę  na z a ­
pas  Ż y w n o ś c i  dla  W o j s k  do  M o h i l e w ą  *3Q,0Q0 < z e -  
t w i e i t i  u iąki  i 1 , 4 0 6  cz e t :  k r up ,  B o b r u j s k a  i nąk i
3 6 . 0 0 0  c z e t :  i k r u p  3 , 4 0 0 ,  K i ł o w a  3 0 , 0 0 0  c ze t :  m ą ­
k i  i k r u p  2 , 0 0 0  c z e t : ,  P o ł t a w y  1 2 , 0 0 0  cze t :  m ą k i ,  
ż y t o m i e r z a  mą k i  1 2 , 0 0 0  c z e t : ,  K a m i e ń c a  P o d o l ­
s k i e g o  mąk i  1 2 , 0 0 0  C2et :  W a r s z a w y  m ą k i  3 0 , 0 0 0  
c z e t :  i w p o g r a n i c z n e  M a g a z y n y  W t w a  K a l i s k i e g o
1 8 . 0 0 0  c z e t :  m ą k i ,  w  o g ó l e  m ą k i  1 8 0 , 0 0 0  cz e t :  i 
6 , 8 0 6  cze t :  k r up .  Z l i c z b y  t y c h  p u n k t ó w  na Mo -  
Jhi l ewski  i B o b r u j s k i  targ i  i u ż  o d b y t e  w P r o w j a n t -  
s k i e j  K o m m i s s j i  w d n i u  1 5 i o s t a t e c z n y  17 S t y c z n i a *  
na  p o z o s t a ł e  z a ś  p u n k t y  z r o z p o r z ą d z e n i a  Z w i e r z ,  
c h n i c t wa  t e r m i n  t a r g ó w  w y z n a c z o n y  28 S t y c z n i a  
9 L u t e g o  i o s t a t e c z n i e  3 0 / 1 3  t e g o ż  m i e s i ą c a o c z e r a  
o b w i e s z c z a  s ię  z Vvarunki em,  ż e b y  ż y c z ą c y  p r z y -

i ą ć  d o s t a w ę  w y m i e n i o n e j  i l o ś c i  P r o w j a n t u ,  z g ł o s i ­
l i  s ię na  T a r g i  do  G ł ó w n e j  P o l o w e j  P r o w j a n t s k i e j  
K o m m i s s j i  w  o z n a c z o n y m  te r mi n i e  z  p r a w n e m i  k a u ­
c j ami .  W a r u n k i  na  z a s a d z i e  k t ó r y c h  o b o w i ą z a ­
na  i e s t  d o s t a w a  p r o d u k t ó w ,  b ę d ą  o c z y t a n e  z g ł a s z a -  
i ącytn  s ię  w  B i ó r z e  te jże  Komtt i i s sj i  po s i e dz e n i e  s we  
m a i ą c e j  p r z y  u l i cy  N o w y  Ś w i a t  p o d  N r  1 2 8 4 / 5 ,  w  
M i e ś c i e  W a r s z a w i e .  2 3  S t y e z n i a / 4  L u t e g o  183 6  
r.  5  k l a s :  Z e n t t t .  6 kl as :  B u ł  a t  o w i c  z .  S k l a s i T w -  
n o s z e ń s k i .  7 klas :  K r u p k a . 8 k l a s :  B ł  i w a t s k i .  A'e- 
m e n e n k o  K r a m a r e W s k i  C z ł o n e k .  10  k i a:  T y n o w s k i .

D y r e k c j a  M e n n i c y  K r ó l e s t w a  P o l s k i e g o .  —  P o -  
da i e  d o  p o w s z e c h n e j  w i a d o m o ś c i ,  iż d.  29  S t y c z :  
( 1 0  L u t e g o )  r . b .  o g o d z :  11 p r z e d  p o ł u d n i e m ,  w  
l o k a l u  B i ór a  D y r e k c j i  M e n n i c y  p r z y  u l i c y  B i e l a ń ­
s k i e j  p o d  N r  607 p o ł o ż o n y m ,  o d b ę d z i e  s i ę  l i c y t a ­
cja g ł o ś n a  in m i n u s  o d o s t a w ę  do  M e n n i c y  m i e d z i  
c e n t n a r ó w  1 0 0  w a g i  k o l o ń s k i e j ,  s t o s o w n i e  d o  w a ­
r u n k ó w ,  k t ó r e  w k a ż d y m  c zas i e  w B i ó r z e  D y r e k c j i  
M e n n j c y  m o g ą  b y ć  o d c z y t a n e .  Za p r a e t j u m  f i s c i  
d o  l i c y t a c j i  n a z n a c z a  się s u mm a  z ł p .  2 3 , 0 0 0 ,  i p o -  
d e j m u i ą c e i n u  s i ę  n a j t a n i e j  d o s t a w y ,  p i e r w s z e ń s t w o  
p r z y z n a n e m  b ę d z i e .  Ż y c z ą c y  p o d j ę c i a  s;ę  w s p o -  
m u i o n e j  e n t r e p r y z y  w i n n i  są s t a w i e  s i ę  w  mie j scu  
i  c z a s i e  w y ż e j  o p i s a n y c h ,  i w a d j u m  w i l o ś c i  z ł p .  
2 , 3 0 0  p r z e d  p r z y s t ą p i e n i e m  do  l i c y t a c j i  w k a s s i e  
M e n n i c z n e j  z ł o ż y ć .  —  D y r e k t o r  B i e ń k o w s k i .  —  
K o n t r o l e r  J e n e r a ł o y  M . B i e r n a c k i .  —  C z ł o n e k  
D y r e k c j i  Ż a b i ń s k i .  —  S e k r e t a r z  G i n e t .

J u t r o  u  R o g a s k i e g o  p r z y  u l i c y  D ł u g i e j  7Vr-5oO,  
Ś N I A D A N I E :  J n d y k  z r o ż n a  z s a ł a : ,  Za i ąc  * r o ż n a  
z p o d l e : .  P i e c z e ń  w o ł o :  z m a s ł e m  s z c z y p i o : ,  P o l ę ­
dwi c a  z r o ż n a  z  k a r t o f e l k a : ,  N ó ż k i  c i e l e :  s m a ż o u e ,  
J a b ł k a  s m a ż o : .  K r u p n i k  z  perko:  k a s z y .  K O L A ­
C J A ;  K u r o p a t w y  z  r o ż n a  . s z p i k o w a n e ,  K w i c z o ł y  
s k i e r n i e w : ,  R y b y  na z i m n o  i g o r ą c o ,  e t c .

D z i ś  w K a w i a r n i  p r z y  u l i c y  N o w o m i e j s k i e j  
p o d  Nr 167,  p r z y  K o ś c i e l e  P a u l i n ó w ,  gr ać  i ś p i e ­
wa ć  b ę d ą  P a n n y  /alessen.  K .  *E.

*** D z i ś  w K a w i a rn i  ó b o k  P o c z t y  p o d  Nr  4~^» 
w  d o m u  P.  B a r o k a  gr ać  i ś p i e w a ć  b ę dą  P a n n y  P a ­
u l i n a  H e s s e n  i 'Paul i i ja P r a j s .  Z a c z n i e  s i ę  o g o ­
dz i n i e  w p ó ł  do  6 tej n i e ż a w o d n i e .

***  D z i ś  w  K a wi a r n i  L i t e r a c k i e j  p r z y  u l i c y  P o ­
d w a l e  Nr  5 3 2 ,  na  p i e r w s z e m  p i ę t r z e , ,  g r a ć  i o p i e ­
wa ć  b ę d ą  P a n n y  IJessen.

' Dz i ś  ra no  z i mn a  s t op:  4* W c z o r a j  w  p o ł u :  c i e p ł a  0.

T E A T R  W I E L K I .  J u t r o  A m e l j a  M a n s / l i d *  
J P a n i  Z a l e w s k a  p r z e d s t a w i  r o l e  H r a b i n y .


